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Ceny offosz&L
O głoszen ia  (inseraty) za 1 i^rs* 
petitów)' lub jego rr iej^ce 20  naL 
n a d e s ła n e  za wiersz petitowy luk 
jego miejsce 0 0  halerzy. 
N ekrologia za. wiersz p e tit 6 0  haL 
D oniesienia o ślubach, zarę zynach 
i t  p. wiadoniości po 1 Kor. zł wiersz. 
D robne o g ło s z e n i. aa wyraz 6  h. 
najmniej 6 C halerzy Wyrazy grub- 
szem pismem licz;1 się podwójnie.

Ceny oddzielnych nnm erow :
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 1*. z przesyłką 6 h. 
Di obnych rękopisów nic rwracasię.
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k i a  l e p  d a r z  l w o w s k i .
Czwartek 18 maja.

I u i i o n a .  Rzyru.-kat.: Dziś: Feliksa Spou . Ju tro : 
Piotra Celestyna. — G r.-kat. Dziś: 5 Iryny m Ju tro : Iowa 
Mnoh. - Słow. D ziś: Wszesława. Jutro: Krzesomyśla. 

Wschód słońca 4 24, zachód 7‘30,
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchodzą ze !.wowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 9’01 *.j 
.  11, 3-26*. 7-11. 11-36, 1*ST*, 4 51; do Rzeszowa 4 4 0 ; J o  
ł^odwcloczysk 706, 11 31 236* 9'3o, l r 3 6 ;  do Przem ysia- 
Chyrowa R ym anow a-Iw on icza-jasra : 10 41; do C :erm.
wlec 6'51. 9 56 (od lipca w święta do W oroehty;, 3 'u* ; 
1116, 3'27*; du K ołom yi: 6 2 6 ; do S try ja : 1146; dr Ła- 
w ocznego: 8"06, 331, 7*01: do S am b o ra : 9'36, T5t, 11*31; 
do Ja w o ro w a: 7 3i, 6*34; do B rzuchow ic: o'26 (od 14 
maja do 10 września), 906 (świąteczny), 106 (świąteczny), 
2 46. 3'5ó, 6 4o, 8'06, 8 'ś l ; do Rawy U»*51 tniedz.) 8'0o; 
do B ełżca: fr-46 ; do Ja n o w a : 7'31 9'51, 2'11 (14 maja do 
10 września w święta), 3 44 (14 maja do 10 września;, 6'34; 
do Szczerca: 2'3J (i czerv,ca do 10 września w św ięta); 
do Lubienia 2'51 (14 maja do 10 września w święta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne jod 6 wie­
czór dc 5'59 ranoj urukowane czarno.

S f a z c a  ł  b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz od 9—2; muzeum w im  powsz. (prócz ponie iziałku 
od 9—1, nadto we w torek i piątek o<t 3— w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
u dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — AW eum  przemysłowe 
otwarte w dn> powszednie (p.ócz poniedziałku) od g. 9—2, 
y święta od 10—1. — Biblioi. uniwersytecka: otwarta co- 
uziemiie z wyjątkiem niedziel i świąt ud g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. Biblioteka 
Baw c.owskiego (Ujejskiego 2) w toiki, środy, piątki i soboty 
4—6. Bibl. Pawlikowski.u Trzeciego Maja 5  ̂ środy, sobo.y 
i niedzie'e od 11-12.— Bib) Politecni iki w święta, niedziele 
poniedziałki od 11—1, w inne dnie 1C—1 i 4—8. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (u' Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i ś\v niskich). — Bibl Narodnegi Domu (Teatralna 22) 
we w to r , środ. p ia t sob. 9—1? 3—6. ,

W y  i u w i  t u i  ,  Tow. przyjaciół sz.uk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g 10—5. O plata 60 h„ 
w niedz 30 h.

U y s t n w j  c z a s o w e .  Wystawa prar prof. Kunza 
i art. Wywiórskiego w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (Mu­
zeum przemysłowe).

L w oti. s k i e  F o t o - F l a s t i l  o n  w pasażu Haus.nana 
46 raz)- premiowane, od 14 do 20 maja do w idzenia: Woj­
na Rosyjsko- Japońska i Królestwo A. tam. Wstęp 20 hal.

Posiedzenm  i zgrom adzen ia . Walne zgromadzenie 
Tow. Kolonii wakacyjnych dla dziewcząt o 6 w. w Związ­
ku nauczycielek.

K oncerty. Koncert muzyki wojskowej przed pałacem 
Namiestnika o 5'30. >

T e a t r  m i e j s k i .  Lais: o godz. 1,7 i p ó ł.: „Zabo 
bon, czyli Krakowiacy i G órale11 c nera narodowa v. 3 ak­
tach J. 4 Kaminskiego.g Muzyka Kurpińskiego. Ju tro . 
„W sieci11, wesoły dramat w 4 aktach J. A. Kisielewskie 
go, występ W. Siemaszków ej.

Wiec polski w Horodence.
H o ro d e n k a  15 maja.

W niedzielę 14 bm. odbył się u nas wiec naro­
dowy polski. Już sam a wiadom ość o nim poruszyła

rozrzuconą w całym .powiecie ludność polską. T o  też 
w niedzielę w południe zebrało się na placu za kościo­
łem OKoło 1500 uczestników z najdalszych okolic ho- 
rodenki.

Wiec otw orzył miejscowy proboszcz, ks. kanonik 
B poczem  zabrał głos przewodniczący m iejscowego 
koła T. S. L. p. Wielowiejski i zaznaczył z naciskiem, 
że odbyw ający się wiec ludu polskiego nie ma wrogich 
zam iarów  wobec Rusinów, z którym i Polacy chcą żyć 
w zgodzie, jednakowoż lud polski, zamieszkujący tę  
część kraju, uważa za swój obowiązek wystąpić z żą­
daniem zaspokojenia swych kulturalnych i religijnych po­
trzeb, jakoteż w obronie własnych praw. Wiece takie 
mają go pouczyć o jego praw ach i obowiazkacn. N a­
stępny mówca dr. Skąpski mówił o stowarzyszeniach. 
W ykazał potrzebę łączenia się, a to  dla zapewnienia ko­
rzyści materyalnych i m oralnych. Dla pierwszych służą 
stow arzyszenia ekonom iczne: kółka rolnicze, kasy Reiff- 
eisena, dla zdobycia korzyści moralnych czytelnie i zw ią­
zki oświatowe, którym i je d y n i  zdobyć możemy wielką 
siłę narodow ą. \  M ówca kończąc staw ia rezolucyę ogól 
nemi oklaskam i przyjętą i uchwaloną tej treści, że : ze­
brani uważają za konieczne łączenie się ludności pol­
skiej, celem skuteczniejszej obrony swych praw, zebrani 
zw racają się do swych posłów  z żądaniem , aby bronili 
praw  mniejszości narodow ych na polu szkolnictwa i wy­
jednali tak u władz duchownych, jak i rządowych wyda­
tną pom oc m ateryalną na tw orzenie nowych parafii i 
staw ianie kościołów  . kaplic

Po nim zabrał g>os dr. N iewiadom ski i w kró t­
kich słowach wyjaśnił znaczenie konstytucyi 3 rnaja, a 
w szczególności jej postanowienia o włościanach. \V 
związku z tern wykazał doniosłość dla ludu uchwalonej 
przez Sejm ustawy o włościach rentowych, dając szkic 
tej ustawy.

N a trybunę w stąpił ceniony przez lud i niezm or­
dowany pracownik na niwie oświatowej p, Cruszecki, 
który w przeszło godzinnej mowie poruszył wszystko, 
co lud polski w tych stronach najwięcej obchodzi, a 
jako prawdziwy znaw ca duszy chłopa polskiego poru­
szył gorącą sw ą przem ow ą zebrane tłumy, k tóre pow o­
dow ane wdzięcznością zstępującego z trybuny mówcę 
na rękach uniosły

Ponow nie zabrał głos dr. Skąpski, zachęcając do 
zwiedzania serca Polski, jakiem jest dla nas Kraków, 
tego źródła, skąd płynie myśl i dusza Polski. >

P o  nim przemówił włościanin Marcin K.elbasa, 
zaznaczając, że uczuł w sobie duszę polską po odbytej 
wycieczce do Krakowa i zachęcał gorąco zgrom adzo­
nych do zwiedzenia tego  grodu pam iątek i świetnej 
przeszłości narodu polskiego. Mówca w m.eniu wło­
ścian Polaków  wniósł następującą rezolucyę, przyjętą 
grom kiem i ok laskam i: Zgrom adzony na wiecu ludowym 
lud polski powiatu horodeńskiego stw ierdza, że jest po l­

skim, przyrzeka odtąd mówić między sobą tylko po 
polsku i mowy swej używać wszędzie.

Imieniem wieszcie mniejszości Polaków  przemówił 
Romuald Pipin, mieszczanin z Czernelicy, oświadczając, 
że mieszczanie tutejsi uważają się za Polaków  i bronić 
będą zawsze tej matki swej ziem: polskiej. M ówca dzię­
kuje serdecznie kom itetow i za pracę jego, podjętą w ce 
lu uświadomienia mrodszej braci, jak również pionierowi 
tej pracy p. Adolfowi Cieńskiemu. O  godz. 3 popoł. 
ukończył się wiec a gościnny „Sokół" skrom ną prze­
kąską żegnał odjeżdżających. Małe „interm ezzo" sprawił 
ulewny deszcz, który snadł w czasie m owy p. G ruszec­
kiego. W skutek tego dalszy przebieg zgrom adzenia od- 
oył się w „SoKoIe", ponieważ jednak w czasie pocnodu 
zgrom adzonych do gmachu „Sokora" deszcz ustał, prze­
to  ciąg dalszy wiecu odbyw ał się na wolnem powietrzu 
w ogrodzie „S oko ła".

N a koniec jeszcze jedna uw aga: N a miejscu zbo­
ru zjawił się jako jeden z najpierwszych dr. Okuniewski, 
to  też niemile zwróciło to  uwagę wchodzących człon­
ków komitetu wiecowego, ponieważ na zebraniach ru- 
skicn przestrzeganą bywa ściśle zasad? niewpuszczania 
nikogo z Polaków , zwłaszcza z inteligencyi. Zapytany 
jednak dr. Okuniewski przez przewodniczącego wiecu p. 
Wielowieiskiego, w jakim charakterze na wiec przybył, 
wylegitymował się jako spraw ozdaw ca „K uryera Lwow­
sk iego".

S G.

Wieści z Królestwa.
Agitacya w śród  stróżów .

W śród stróżów  radom skich rozpoczął się ruch 
o  lepsze warunki bytu pod względem moram ym i ma- 
teryalnym  Główne żądania na dziś b rzm ią: 1) zniesie­
nie zależności od policyi; 2) uzyskanie większej płacy ; 
3) uzyskanie lepszych m ieszkań ; 4) kilka godzin dzien­
nie na odpoczynek. 1

D ocent szp iegiem .
W arszawa (Tel. wb). D ocent uniwersytetu Kabol- 

sk : (?) został aresztow any pod zarzutem  szpiegostwa 
na rzecz obcego m ocarstw a.

Z  0 S J ? S - t ‘0 . .
N ieporozum ienie pomięć zy P obied onoscew em  a jego  

pom ocnikiem .
W iedeń (Tel. wł.). „W r. Allg. Z tg ." donosi z P e­

tersburga, że pomocniK ocerp rokurato ra  św iątobliwego 
synodu, nazwiskiem Sabler, podaie się do dyrr'*vi, gayż 
pom iędzy ii.ru a Pobiedonoscew em  nastąpiło n .jporozu- 
mieme z racyi ukazu carskiego w spraw ie tolerancyi re­
ligijnej.

32
K saw ery Maryan.

I b T s u s z e  c l o l e .
P O W 1 E Ś Ć.

W pół godziny później, odświeżony, czeka poa 
filarami, przy wejściu do teatru  „Rozm aitości", zag lą­
dając natarczywie w oczy każdej kobiecie; podczas 
przedstaw ienia lornetuje bez rezultatu wszystkie zakątki 
sali, w reszcie ma cierpliwość po skończeniu sztuki stać 
przy drzwiach dotąd, póki nie wyszedł ostatni zapóźnio- 
ny widz, szukający pozostaw ionej lornetki.

A panna M arya, nie powiedziawszy swym tow a­
rzyszkom  ani słow a o projekcie pójścia do teatru , s ie ­
dzi z niemi przez cały w ieczór, gawędząc i nasłuchując 

alarm ującego dzwonka.
—  C o ci jest, M arysiu ? —  pyta blondynka w chwili, 

gdy są w pokoju sam e —  wydajesz mi się, jakbyś 
kogoś, czy czegoś w yczekiw ała?

—  Przeczytaj, Tosieńko...
—  „M ożliwą jest rewizya u W as dzisiaj w no­

cy" —  czyta blondynka, nazwana Tosieńką, i blednie...—  
My to  nic, ale pani P rzeo rsk a?  —  mówi wzruszona.

—  ju ż  uprzątnięte... pani P rzeorska pom agała 
wynosić... \

—  '  ie może być?
—  j  ik cię kocham 1 T o jakaś dzielna kobiecina...
— Mhęc wszystko wyniosłyście?
— W szystko. Ale rewizya m oże się odbyć... Pani 

■Helena przestraszy sie.

—  Należy ją uprzedzić z a ra z ! Tylko o s tro ż n ie ...—  
szepcze Tosia pannie Maryi.

W tej chwili zelektryzow ał je cichy, ale niecierpli­
wie, gwałtownie przyciśnięty dzwonek. M arya wybiega 
do przedpokoju, a Tosia podchodzi do pani Przeorskiej 
i biorąc ją za ręce, mówi prędko, stanow czo:

—  P roszę pani . niech się pani nie lęka to  m o­
gą być żandarm i. Aie to  nic strasznego, przeszukają, 
splondrują całe m ieszkanie i pójdą sobie... nic nie zna­
lazłszy.

—  A nic, do wyniosłyśmy wszystko.
—  Więc się pani nie boi ?
—  A nie.
—  Niechże panią uściskam ...
—  T o siu ! Tosiu! —  wola panna Marya z  d ru­

giego pokoju. —  Tosiu, choaź! to  nie „fijołki", a za­
cni znajomi.

Nie tylko znajomi, ale postrzeleni —  caje się 
słyszeć dźwięczny silny głos męzki —  proszą... o pom oc.

— Nie hałasuj- Janek i nie szarp się... Wolno, 
w o ln o ! Pannc Antonino, prosim y o łóżko lub sofkę dla 
tego w aryaia... kulę ma w nodze, a po schodar.li leciał, 
jak opętany.

—  Dla niepoznaki... P oco ma kto wiedzieć, co ja 
dźwigam w nodze, a szczególnie jakiś stróż, którego nie 
znarny. 0 'n, pomóż W ładek, bo teraz boli beutya, jak 
ogniem pali... Panno Antonino, zaw sze mówileiti, że ze 
mnie dzielny chiop, ale teraz to  się spisałem , jak nigdy... 
proszę sobie wyobrazić, że...

—  Później, Janek, późniei opowiesz, teraz musisz 
się położyć, i trzeba cię opatrzeć —  mówi W ładysław, 
podtrzym ując rannego.

Zasłano na oredce sofke i zabrano sie do ona-

trunku. O kazuje się, że pani Helena zna się najlepiej 
na takiej sprawie.

—  Bo to  wy. mieszczuchy, zaw sze pod ręką dok­
to ra  macie, a u nas na wsi różnie bywa. Panno T o ­
siu, proszę o ciepłą wodę, watę, a pan but rozetnie —  
zw raca się do W ładysława —  ot tu, w tem  miejscu, 
tylko lekko...

W ładysław niezręcznie pousuw ał nożyczki pod 
tw ardą skórę, ‘ *

—  Zwierzchu scyzorykiem  trzeba przeciąć, bo  tak 
to  barazo  boli... —  dyryguje pani Helena.

—  Toć ani pisnąłem.
—  Ale brwi pan ściągnął z bolu...
W reszcie but jest rozcięty. N a bieliznie widać 

czarną, zaschłą plamę.
— O śm naście godzin z tem  jechał! —  objaśnia 

W ładysław.
P o  DÓłgodzinnem zlewaniu w odą zaskorupiałe p łó ­

tno odstało  od ciała, a raczej od rany. Kula. jak m o­
żna było wnosić, przebiła mięsień i wyszła na wyioi, 
nie tknąwszy kości.

—  Cud, że dotąd niema zakażenia —  szepcze 
pani Helena w pizedpokoju, pozostawiwszy chorego  w 
spokoju d o  skończonym opatrunku.

• — Ale najważn.eiszego dotąd nie wiemy —  zw ra­
ca się M arya do W ładysława —  co się dzieje z d ro ­
gim panem F lo ryanem ? i.

—  Szczęśliwie przeprow adzony, a Janek dostał 
kulą, gdy pow racał przez kordon. W ytrwały z niego 
chiop, nie każdyDy potrafił z taką nogą uciekać kilka 
w iorst, a później jechać dwanaście godzin.

(C. <i. r..)
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R ozruchy  ch łopsk ie .
P e te rso u rg  (T<_-1. wi.). „Kusskoie S łow o” - donosi

0 całym szeregu nowych rozruchów  chłopskich. W oko­
licy Kiszyniewa m usiano przeciw chłopom wysłać kilka 
szwaJronóv\ dragonów . W gubernii poł ra w sk i i aobra 
nr. Bobrynskiego uległy rabunkowi. Chłopi poapaiili pa­
łac i wrzucili w płomienie popa, króry chciał przeszko­
dzić rabunkowi. G ubernatorow ie charkowski, połtawski
1 kijowski pozwoliii właścicielom fabryk na organizow a­
nie fabrycznych korpusów  ochronnych. Karaoiny i na­
boje wydawać będą miejscowe komendy na zasadzie 
specyalnego zezwolenia władz.

P e te rsb u rg  (Pet. Ag. tel.). ■ Minister rolnictwa Jer- 
mołow podał się do dymisyi.

W O JN A .
W ciąż głęboka tajemnica.

L ondyn (Tel. wł.). Dzienniki angielskie donoszą 
z Tokio,. < że miejsce pobytu floty adm irała T ogo jest 
/jupclnie nieznane. W szyscy oficerowie i m arynarze, słu- 

ący na tlocie adm irała Togo, otrzym ali surow y zakaz 
pisywania listów do rodz.ny i do znajomych, tak, że 
nawet naród japoński jest zupełnie bez intormacyi, gdzie 
w chwili obecnej znajduje się flota adm irała Togo.

Z widowni m orskiei
T o k io  (B. Reutera). W odpowiedzi Francyi na 

przedstawienia japonsKiego rząuu zawiadom iono, że ad­
mirał Jonquieres —  jak sam donosi, dlatego krążył 
dnia 13 i 14 b. m. około wybrzeży Annamu, aby na- 
i.iomć rosyjskie okręty  wojenne do dalszej jazdy, gdyby 
okręty te  nadjechały tam . Admirał nie napotkał jedna 
kże wcale na w odach indochińskich od St. Jaques aż do 
Turanu okrętów  rosyjskich. N aw et aż do Jow anedy, 
najdogodniejszego dalej na północ miejsca do zarzuce­
nia kotwic, nie zauważono ani jednego rosyjskiego okrętu 
wojennego.

Am oy (B. Reutera). Kobiety i dzieci przewieziono 
z wysp Pescadores na Form ozę, ja k  sądzą, część floty 
japońskiej krąży poniżej Form ozy a w nocy otrzymuje 
stąd rozkazy. Dalej utrzym ują, że Japończycy mają za­
miar zawiklania rosyjskiej floty w walkę na południe od 
Form ozy.

R ożestw ienskij n ie krępuje się  neutralnością.

Paryż (Ag. Havasa). K oresoondent Agencyi z Sai- 
gonu d o n o s i: Admirał Jonquieres powrócił do Saigonu. 
Wedle informacyi iego R ożestw ieński n ie troszczy s ię  
zupełn ie o k w estyę neutralności, jak gdyby był zu­
pełn ie n iezaw isły  i nadal postępow ania sw ego zm ie­
nić n ie chce. W śród floty rosyjskiej panuje żelazna dy­
scyplina.

Spraw ozdaw ca dziennika „H anoin", Który dotarł 
do zatoki D ajott, został wzięty przez eskadrę rosyjską 
do niewoli. Kiedy jednakże się wylegitymował, przyjęto 
go bardzo życzliwie. O pow iada on, że oficerowie rosyj­
scy od lutego nie byli na lądzie i wyczekują olisKiej 
walki. Zjednoczona eskadra rosyjska zam ierza dotrzeć 
do W ladvwostoku E skadra N iebogatow a wygląda bru­
dno i staro . O gółem  eskadra rosyjska liczy 60 okrętów .

Już s ię  zm ęczył.
Petersburg (Pet. Ag. tel.). „Birżewyja W iedomo- 

s ti“ donoszą. W Petersburgu i K ronsztadzie krąży po­
głoska, że Rożestwieński cierpi na silne rozdrażnienie 
nerwowe i wniósł prośoę o odwołanie. „Petersburski 
l.istok" wynTenia dzisiaj adm irała Birilewa, iako nastę­
pcę Rożestwienskiego.

KonfisKaty okrętów .

T ok io . (Biuro Reutera.) Angielski parow iec „Lin- 
phiden“ przyaresztow ano w poniedziałek, na południe oa 
Korei. T ego  sam ego dnia zabrali Japończycy francuski 
parowiec „Q uaney-nam “ w pobliżu wysp Pescadores. 
Brak w iadom ości, dokąd przeznaczony byl ładunek 
okrętu. jr

U szkodzony przez m inę podwodną.
T o k io  (B. Reutera). Parow iec „H ujetsom aru", 

który płynął do Niuczwangu, natknął się koło wyspy 
M iaotao na minę i został ciężko uszkodzony.

Nowa kolej na Form ozie.

Londyn (TBK.). D o „T im es‘a “ donoszą z Tokio, 
że o tw arto  na Form ozie wielką linię kolejową Kilung- 
Takau.

Szp iegostw o w Japonii.

Tok io  (Ag. Havasa). Śledztwo przeciw Bougoui- 
nowi toczy się dalej, łecz trzym ane jest w ścisłej ta je­
mnicy. Ze względu na stan zdrow ia aresztow anych, po­
seł francuski poczynił kroki o lepsze ich traktow anie.

Czwarta eskadra w  pogotow iu.
Petersburg (TBK.). D o dzienników donoszą 

z Kronsztadu, że szef floty bałtyckiej Birilew, w rozka­
zie dziennym do Komendantów okrętów 4-ej eskadry 
poleca im Dezwarunkowo być przygotowanym i na D a­
leki W schód aż do 14 czerwca b, r.

Z w idow ni lądowej.

Londyn (TBK.). Do „D aily Telegraphu" donoszą 
z T o k io . W północnej Korei panuje obecnie działalność 
bardzo ożywiona. 4 .000 Rosyan przekroczyło rzekę 
Tumen. S traż ich przednia znajduje się już w Kinczu. 
Torpedow ce eskadry władywostockiej widziano w roz­

maitych punktach wybrzeży. Rosyanie wobec wymarszu 
Japończyków  wysłali posiłki do zatoki Possieta.

Sprawy parlam entarne.
W iedeń. (Tel. wł.) „D ie Zeit “ pom ieszcza nastę­

pujące inforrnacye telegraficzne o nastroju politycznym, 
panującym wsróu posłów  niemieckich. Posłowie niemiec­
cy nie uznaią wprawdzie potizeoy zaprzestania obstruk- 
cyi w sejmie czeskim, gdyż rząd ani jednej obietnicy, 
dawanej do tej pory Niem com nie doirzym ai, rów no­
cześnie przecież niema gwałtownej potrzeby rozpoczy­
nania natychm iastow ego obstrukcyi w sejmie. D latego 
też praw dopodobnie od posiedzenia do- posiedzenia po­
słowie niemieccy będą się zastanawiali, czy mają pod­
jąć ponownie obstruscyę, czy też pozwolić na praw i­
dłowe obrady sejmowe.

P rzesilen ie na W ęgrzech.
W iedeń. (TBK.) W spólny minister finansów Bu­

rian na rozkaz monarchy udaje się do Budapesztu, aże­
by wejść w styczność z koalicyą w sejmie węgierskim.

B udapesz t. (TBK.) Przybył tu wczoraj wieczorem 
z Wiednia wspólny minister skarbu baron Burian. W o­
bec przedstawicieli prasy oświadczył minister, że nie 
może dać dokładniejszych wyjaśnień o swej misyi, tyle 
tylko może powiedzieć, że przybył z polecenia m onar­
chy, aby prowadzić rokow ania z koalicyą, nie będzie 
przeto rokow ał ani z prezydentem  ministrów T iszą ani 
z liberalnem stronnictw em , lecz wyłącznie tylko z koa­
licyą. Rokowania te zaczyna dzisiaj.

D ziesięc io lec ie  hr. G ołuchow skiego.
W iede \  (TBK.) M inister spraw  zagranicznych hi 

Gołuchowski otrzym ał z okazy i 10-letniego jubileuszu 
sw ego dalsze życzenia od arcyksięcia Eugeniusza, od 
króla rum uńskiego za pośrednictw em  tutejszego posła, 
od ministrów spraw  zagranicznych: rosyjskiego, angiel­
skiego i francuskiego, od całego tutejszego ciała dyplo­
matycznego, od wszystkich austro-w ęg.erskich misyj za 
granicą i wielu wybitnych dygnitarzy.

Se^m bukowiński.
C zerniow ce. (TBK.) W czoraj o tw arto  tu sesyę 

sejmu ouKowinskiego. Posłow ie Unciul i tow . postawili 
wniosek w spraw ie krajow ego ubezpieczenia bydła od 
ognia, zaś pos. S traucher w spraw ie pom nożenia posad 
sądowych ' utworzenia sądu apelacyjnego w Czerniow 
cach. P o  szeregu formalności posiedzenie zamknięto.

Kolej L w ów — Podhajce.
W iedeń. (Tel. wl.) W m inisterstwie kolei odnyta 

się wczoraj konfereneya reprezentantów  konsoreyum  ko ­
lei Lwów— Podhajce. Obecni byli: Roman hr. Potocki, 
Czyżewicz, jakoTeź zastępcy W ydziału Krajowego Kuła­
kowski i Skwarczyńskł. Obecni podpisali dokumenty 
koncesyine tej kolei. Odpow iednio do życzenia Rady 
m. Lwow'a, zostaną zbudowane obie linie Łyczaków —  
Podzam cze Ł yczaków -—Persenków ka, ostatnia później.
Dokum enty zostały podpisane tylko przez konsoreyum , 
zastępcy bowiem YVydziału K rajowego zawarunkowali de- 
cyzyę w tej kwestyi ze strony Wydziału Krajowego.

Niem cy śląscy przeciw  paialelkom .
Opawa. (Tel, wł.) Stowarzyszenia niemieckie za. 

myślaią urządzić d. 18 sierpnia nowe zgrom adzenia, 
protestujące przeciw paralelkom  słowiańskim na Śląsku,’

O dw iedziny szacha w  W iedniu.
W iedeń. (Tel. wł.) Szach perski zawiadom ił po­

sła perskiego w Wiedniu, że z Baku uda się do E uro­
py i przybędzie do Wiednia na 4 dni na podstaw ie za­
p ro sz e n i cesarza Franciszka Józefa I. Podczas pobytu 
szacha perskiego w Wiedniu przyjdzie do ważnych ukła­
dów handlowo-politycznych pomiędzy Austro-W ęgram i 
i Persyą. W tych układach weźmie udział również i am ­
basador niemiecki, gdyż rzesza niemiecka pragnęłaby 
rozszerzyć swoje wpływy handlowe i polityczne w P ejsy  i.

Rzeź 22 styczn a uw ieczniona na płótnie.
W iedeń. (Tel. wł.) Cesarz zwiedził wczoraj wy­

stawiony w atelier rzeźbiarza \veyera kolosalnych roz­
m iarów obraz Kossaka i Tem piego, przedstawiający w y ­
padki przed pałacem Zimowym w Petersburgu dnia 22 
stycznia b. r. O baj artyści-m alarze tłumaczyli m onarsze 
znaczenie poszczególnych grup, wśród których na pierw­
szy plan wybija się postać O . G apona. O braz ten jest 
przeznaczony do Londynu, skąd po  wystawie wysłany 
zostanie do Ameryki.

H oh enzollern  zachw ycony Japonią.
Londyn. (Teł. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą 

z  Tokio, że ks. Hohenzollern w dniu 16 b. m. odje­
chał z Jokoham y do N agasaki. Z parow ca przesłał za 
pom ocą telegrafu bez drutu jeszcze raz depeszę dzięk­
czynną do m ikada, aby wyrazić mu sw oją wdzięczność 
za nadzwyczajnie wspaniale przyjęcie w Japonii.

Neutralność Niderlandów.
Haga. ( BK.) Niderlandzkie siły wojenne morsnie 

na wodach indyjskich, wysłane tam celem strzeżenia 
neutralności N iderlandów , zm niejszono o trzy krążowni­
ki, k tóre w racają do ojczyzny.

Układ z hr. M ontignoso.
D rezn o. (TBK.) „D resdener Journal “ donosi 

o umowie z hr, M ontignoso, m ocą której ks. Monika 
do 6 maja 1906 r. pozostanie przy hrabinie, która o b o ­
w iązana jest potem zw rócić dziecko. Równocześnie h ra­
bina obow iązana jest złożyć obyw atelstwo sask :e i nie 
starać się o obyw atelstwo żadnego z państw niemieckich 
Po dn. 1 maja 1906 r. wolno będzie hrabinie raz na 
rok widywać się z dziećmi. Apanaże hrabiny podniesio

ne zostaną do 40 tysięcy m atek rocznie N adto o trzy ­
mywać będzie hrabina specyaine miesięczne apanaie  
przez czas pobytu u niej ks. Moniki. ..

Em erytury robotnicze.
P aryż. (TBK.) W spraw ie projektu ustawy u  em e­

ryturach robotniczych, który ma przyjść pod obrady 
parlam entu po ustawie o rozdziale z kościołem , przy­
szło do poważnych nieporozum .eń pomiędzy rządem 
a m inisterstwem. Mianowicie projekt żąda, ażeby w ra ­
zie niewystarczających funduszów kasy rząd poniósł z 
funduszów własnych em eryturę dla robotników  przem y­
słowych do 360  franków rocznie a dla robotników  ro l­
niczych do 240 franków. Rouvier sprzeciwia się temu 
systemowi i powiada, że państw o nie może przyjąć na 
siebie takiego c.ężaru.

Strajk poław iaczy sardynek.
Paryż. (TBK.) Rybacy, zajmujący się połowem 

sardynek, ogłosili strajk, żądając podwyższenia cen za 
rybki surow e. W skutek tego 5 .000  robotników , zajm u­
jących się wyrobem konserw  sardynkowych, znalazło się 
w przymu.sowem bezrobociu.

Sprawa m arokańska.
K oioióa. (TBK.) „Kólmsche Z ig ‘ donosi z Fezu

0 nader uroczystem  przyjęciu hr. T attenbacha i misyi 
niemieckiej przez sułtana, którem u hr. T attenbach wrę 
czył wysoki order niemiecki. Sułtan odrzucił wszelkie 
żądania francuskie, jako sprzeciwiające się traktatom  
m iędzynarodowym . Jedynie celem ochrony granic utw o­
rzonych zostanie 200  tysięcy milicyi pod kierownictwem 
francuskich instruktorów

P aryż . (Agen. Havasa). Z Tangeru donoszą, że 
misya angielska przybędzie 20 maja do Fezu.

Tanger. (TBK.) Kuryer francuski z Fezu został 
koło Tangeru napadnięty i obrabow any przez uzbrojo­
ną oandę.

Z grom adzenie delegatów  Floryanki
K raków. (Tel. pryw.) Pod koniec W alnego Z gro ­

madzenia delegatów  Tow . W zajemnych Ubezpieczeń pos. 
M oysa, nawiązując sw ą przem owę do przeprow adzonych 
w yborów , złożył podziękow anie zarządow i, radzie nad­
zorczej i dyrekcyi, oraz dyrektorow i referentowi Pasz- 
Kowskiemu za goHiwą pracę około dobra instytucyi. 
N astępnie stw ierdził mówca, że obrady delegatów  wy­
kazały bezpodstaw ność anonimowych zarzutów , wyraził 
zarazem  życzenie, żeby na przyszłość zarzuty podobne 
czyniono otw arcie na zeb-aniu delegatów , a delegaci 
chętnie wysłuchają w takim wypadku głosu nawet osób 
z poza sw ego grona. Skrytykow awszy anonim owe ka- 
lumn.e, życzył mówca na przyszłość .Tow arzystw u ró ­
wnie pomyślnych wyników jak dotychczas.

T ę sam ą spraw ę poruszył delegat Abraham owicz
1 wyraził zdanie, że delegaci z cyfrowych dowodów m o­
gli się przekonać o bezpodstaw ności zaizutów  i zupeł­
nie norm alnym  rozwoju Tow arzystw a. M ówca wniósł, 
aby przez pow stanie z miejsc wyrazić dyrekcyi i radzie 
nadzorczej uznanie za gorliwą pracę. W niosek ten wśród 
oklasków  jednom yślnie uchwalono.

Podziękowali następnie za uznanie prezes Męciń- 
ski imieniem rady nadzorczej i dyr. Paszkowski imie­
niem dyrekcyi.

P Urbański złożył spraw ozdanie o uchwale rady 
nadzorczej, przeznaczającej milion koron na pożyczki na 
cele ogniotrw ałego krycia dacnów po wsiach i małych 
m iasteczkach i na pożyczki na zaprowadzenie w odo­
ciągów

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Tel. pryw.) Przy wczorajszych wyborach 

do Rady m. Krakowa z koła rękodzielniczego wybrani 
na 328 głosujących: P iotr Kosobudzki, m ajster ślusarski, 
229 głosami i Józef Bialik, m asarz, 218 głosami.

G rac. (Tei. wł.) Włosi puaują na Colle Piccolo 
silne forty pugramczne

W iedeń. (TBK.) Minister Randa wyzdrowiał już 
zupełnie i opuścił sanatoryum .

W iedeń. (TBK. Cesarz zam ianował dra Luegera 
zastępcą m arszałka krajow ego Dolnej Austryi.

P aryż. (TBK.) Izba deputowanych przyjęła czw ar­
ty artykuł ustawy o rozdziale kościoła od oaństw a.

n a  m a r g i n e s i e .

Eismilnner f,
P a n k r a c y ,  radca w tryounale, 
Był zimny ni to  ska ła : 
D otychczas żadna mu się wcale 
Jeszcze nie podobała.

S e r w a c y ,  radca przy dyrekcyi, 
Był zimny, jak bieguny:
D otąd mu w żadnej serca sekcyi 
Nie wzniecił Amor łuny.

A B o n i f a c y ,  rachunkowy 
Radca, był jakby z lodu 
Miłość nie przyszła mu do głowy 
Ni teraz, ni za młodu.

Kawalerami wszyscy byli 
Po piątym ju t krzyżyku.
Gdy raz na „fajfie“ zobaczyli 
Zosienkę w saloniku.

Zosieńkę naszą, z M ickiew icza: 
O b ra ze k ! cud ! bez c ien i!
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Najponętniejsza z k ras: dziewicza,
Z tęcz, m arzeń i prom ieni!

To praw da, jak dwa a dwa cztery,
Ogólnie to rzecz z n a n a :
Przed Zosią radcy .,E ism anner'y“
Upadli na kolana.

A o n a ?  —  (w piosnce tej nauka)
Puściła wszystkich kantem,
Vv ybrala Jaśka Nepom uka,
Siub wzięta — z praktykantem .

KAZET.

t m .

B p o s i r z e i e n i s  B ie ts& ro te ir iie z n e  (z oLserwato- 
r '’t*m asTronom. Politechniki t E d. 17 maja b. r.:
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U w a g a :  Pogoda.
P rognoza na dziś : Pogoda przy zrmennem zaci ma- 

eniu.

—  Linia telefon iczn a  Lwów  W iedeń przerw ana na 
przestrzeni między Krakowem a Wiedniem, wskutek te ­
go depesz telefonicznych nie otrzym aliśm y.

—  M ianowania i przeniesien ia. Wyższy sąd krajo­
wy w Krakowie zam ianow ał ofieyata kancelaryjnego przy 
sądzie krajowym w y ż s z y m  w Krakowie, Franciszka Wen- 
Jenera. staiszym  ofieyalem kancelaryjnym przy sądzie 
krajowym w Krakowie, a przeniósł kancelistę sądow ego 
\darna G ańczarczyka z M akowa do Chrzanowa, a z a ­
razem  zam ianował kancelistam i: Juliana Luberdowicza, 
podoficera rachunkowego w Nisku, do M akowa i W oj­
ciecha Sanoka, sierżanta w Krakowie do Krosna.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądow ego M arcelego Cielbera z Bursztyna do 
Bobrki.

Cesarz nadał sekretarzow i ministeryalnem u w mi­
nisterstwie skarbu, Karolowi Łozińskiem u, tytuł i cha­
rak ter radcy sekcyjnego. ~ ‘

—  Lustracya. M arszałek krajowy, Stanisław hr B a ­
ri e n i, zwiedził wczoraj szczegółow o nowe budynki, 
staw iane obecnie w celu rozszerzenia Zakiadu dla obłą­
kanych w Kulparkowie. Lustracya ta  trw ała od godz. 
7 do 11 rano

—  W yższa szk o ła  h an d io w a w K rak o w ie . N a osia 
tniej sesyi uchwalił Sejm wezwanie do rządu, aby prze­
jął wyższą szkołę handlową w Krakowie na etat pań­
stwowy.

Na tę rezolucyę sejmową naaeszla obecnie odm o­
wna odpowiedź. Pan minister wyznań i oświecenia 
oświadczył, iż po porozum ieniu się z ministerstwem 
skarbu, nie może ku swemu ubolewaniu oastąpić od 
stanow iska, zaznaczonego już w poprzednich reskryptach, 
w tej mierze wydanych. D opiero gdyby czynniki lokalne 
zastosow ały się ściśle do wymaga., p. ministra, gotów 
jest udzielić odnośnym , usiłowaniom jak nujdalei sięga­
jącego poparcia m ateryalnego przy pom ocy subwencyi 
ze skarbu państwa

M inisterstwa postaw iło mianowicie już dawniej 
zadanie, ażeby co najmniej siedmiu nauczycieli szkoły 
handlowej dla przedm iotów  obowiązkowych, było syste- 
mizowanych i dotowanych z płacą unorm ow aną dla na 
uczycieli państw ow i cli szkół średnich, tudzież z prawem 
Jo  em erytury według ustawy państwowej z 14 maja 
1896 r. Ciężar ten m usiałaby oczywiście przyjąć na sie­
bie gmina m. Krakowa przy pom ocy zasiłków', przyzna­
nych przez Sejm, rząd i Izbę handlową, gdyż o upań­
stwowieniu tej szkoły rząd nawet słyszeć nie chce.

—  je sz c z e  ze zjazdu dziennikarzy słow iańsk ich . 
P. Szczepański przedłożył zjazdowi w niosek o wydanie 
słownika języków słowiańskich dla lepszego porozum ie­
wania się poszczególnych narodow ości słowiańskich ze 
soba. W niosek przekazano Związkowi słowiańskich T o ­
warzystw  dziennikarskich z poleceniem zdania sprawy 
na przyszłym zjeździe.

—  Ś c iśle jsze  w y b o ry . M agistrat ogłosił plakatam i 
wybór ściślejszy 10 członków Raay mietskiej, a to  na 
podstaw ie ostatniej listy wyborczej i legitymacyj w ybor­
czych, wydanych do głów nego głosow ania w dniu 28 
lutego br.

D o wyboru przychodzi 10 radnych z pośród 20 
kandydatów , którzy przy pierwszym wyborze otrzym ali 
największą liczbę głosów  poniżej większości absolutnej 
(3842  głosów ). Kandydatam i tymi s ą :  1. prof. dr. Cie 
sieiski Teofil (3817 głosów), 2. G orgosz Antoni (3770), 
3. dr. Łuczkiewicz Kazimierz (3770), 4. Kozłowski W ła­
dysław (3753), 5. Łukawski Wojciech (3746), 6. La-
skownicki Bronisław 13732), 7. Barszczewski Tom asz
(3667), 8. dr. Dylewski Jan (3648), 9. W łodzimirski 
W alery (3633), 10. dr Caro Jecheskd  (3589), 11. dr. 
Mikołajski Szczepan (3571), 12. dr. Schleicher Filip
(3567), 13. dr. Feldstein Herman (3319), 14. Czajkow­
ski Mikołaj (3308), 15. dr. Ciiiger Maurycy (3267),
16 dr. G erstm ann Teofil (3249), 17. Ohly Ferdynand 
(3238), 18. Tom aszewski Franciszek (3229), 19. dr. 
Diamand Herman (3219) i 20. dr. Dwernicki Tadeusz 
(3178;.

W ybory odbywać się będą dm 31 b. m, od 9— 1 
i oa 3 — 7 W sali I glosują wyborcy z kartam i legity-

macyinemi od 1— 2086 , saia II od 2087  do 4172, sa­
la 111 od 4 1 7 3 — 6258, sala IV od 6 2 5 9 —  8344, sala 
V od 8345 do 10430, sala VI od 10431— 12517.

Duplikaty kart zagubionych m ogą wyborcy otrzy­
mywać w prezydyum m agistratu dnia 28, 29 i 30 maja 
od godz. 9 — 1 szej, a w dniu wyborów  w biurze tar- 
gowem, na dole, przez cały dzień

—  A rtyści w negliżu  pow ieściow ym  Pod tym  ty ­
tułem odczyt wygłosi dzisiaj w Związku naukowo-lite- 
racKim p. Zygm unt W a s i 1 e w s k i. Początek o godz. 
8 wieczorem. Goście mile widziani.

—  S tra jk  ceg la rzy  zakończył się ugodą między ro ­
botnikami i przedsiębiorcam i. Ropotmcy uzyskali pod­
wyższenie zapłaty od wyrobionych 1000 cegieł z 5 k. 
80 h. na 6 k. 40  h., nadto zapewnienie w'ypłut co so ­
bota oraz inne drobniejsze ustępstw a. W czoraj powrócili 
do pracy.

— B rak  k a tec h e ty . Rodzice d z ie j ,  uczęszczających 
do szkoły im. Staszica?" upraszają za naszem pośredni­
ctwem odpow iednią wiadzę, od której to  zależy, o o b ­
sadzenie posady nauczyciela religii rzymsko-katolickiej, 
wakującej już od kwietnia.

—  A zyatyckie p o rzą d k i panują w leainościach p. 
Charlott) Zuckerowej pod 1. 11 a; i 15 prz) ul. Zy 
gm untow skiej; dosyć przejść tam tędy, aby przekonać się 
już z ulicy, jaka w nich panuje atm osfera. Kanały nie- 
czyszczone oti niepamiętnych czasów, nieczystości z nich 
w ydostają się na dziedziniec i zalewają piwnicę, sąsiedz: 
błagają odnośne władze, żeby zechciały zrobić raz po ­
rządek w tych gniazdach zarazy. .

—  Nie m a szczęśc ia. Jan Karczyński, notowany 
złodziej, mający zabroniony pow rót do Lwowa, stano­
wczo nie ma szczęścia do swego rzem iosła, zaledwie 
Dowiem przed trzem a aniam i powrócił do Lwowa i roz­
począł swe rzem iosło, a już znajduje się w rękach po- 
licyi.

W czoraj, korzystając z chwilowego wydalenia się 
do piwnicy Katarzyny Buć, wszedł do jej m ieszkania i 
skradł z kufra banknot na 10 koron, parę złotych kol­
czyków i ob iączkę ślubną, w chwili jednak, gdy już 
opuszcza! mieszkanie, przytrzym ano go w progu, zrew i­
dowano i odebrano skradzione rzeczy, chociaż schował 
dziesięć koron dobrze, bo w u stach ! W policyi okazało 
się, iż nie pierwsza to  niefortunna wyprawa pana Jana, 
dostał sie nowiem ubiegłej nocy przez o tw arte okno do 
mieszkania p, Michała G ietta przy ul. Gazuwej, spło­
szony jednak musiał uciekać tak, że w pośpiechu pozo­
stawił tam  nawet własne bu t).

—  S krad zio n y  p a rk a n . O negaaj rozebrano i skra­
dziono parkan drewniany, okalający to r kolejowy do­
jazdu do rzeźni miejskiej, a gdy dyrekfor Gottlieb kazał 
postaw ić nowy parkan z kolczastego drutu, złodzieje 
z zemsty, iż nieprzydatnym jest na paliwo, pocięłi go 
w k aw a łk i.-,

—  S p ło szo n e  k o n ie . W ul. Sykstuskiej spłoszyły się 
wczoraj konie z folwarku Sygm ówka i unosząc z sobą 
wóz ładowny burakam i^  popęaziły w ul. Kościuszki, 
gdzie polieyant wstrzymał je przy pom ocy przechodni 
Woźnicę N. Laizego, który, chcąc 'wstrzym ać rozhukane 
Konie, spadł z wozu i potłukł się ciężko, opatrzyło po­
gotow ie Tow. ratunkow ego. i

— K ro n ik a  policyjna. Uczeń szklarski Barach Lewi 
Griinstein zbiegł z terminu u p. Henociia Reichlera, ro*  
biwszy poprzednio szafę, z której zabrał rozm aite do­
kumenty, cztery korony gotów kę, b.eliznę rnęską i dya 
menf do krajania szkła. — Za kradzież rozmaitych dio- 
biazgów na szkodę slu/bodaw czyni aresztow ano piętna­
stoletnią Rozalię Nykołyszyn z Nadiatycz i oddano do 
aresztów' śledczych. —  Czeladnik kominiarski N. Krzy­
żanowski zbiegi z pracowni majstra p. Teofila Kalinow­
skiego, zabieraiąc ubranie i narzędzia do czyszczenia 
kominów

—  Z gub iono . P. Julia Łazow ska zgubiła kartkę za­
stawniczą filii Banku wiedeńskiego, na zastaw ione dwie 
obrączki. —  P. Stanisław H aw rylew icz zgubił w ulicy 
Sykstuskiej swój pas-.-port wojskowy. —  Marya Zwarycz 
zgubiła w ul. Słonecznej sw ą książkę służbową w ysta­
wioną w M oaryczu. —  Panu Hugonowi Redlichowi zgi­
nął pies maści białej o czarnem lewem oku.

—  Z n alez io n o . W restauracyi hoteli: Imperial znale­
zione obrączkę ślubną z napisem Casimir. —  W krza­
kach na górze Peiczyńskiei znaleziono trzy kule bilar­
dowe, schowane tam przez złodzieja.

Q  S tan is ław ó w . P. dr F e I i c y a N o s s i g ze Lwowa 
w ygłosiła w niedzielę, w sali teatralnej wykład p t . : 
„K obieta a m ężczyzna11. P^elegentKa zaprodukow ala nie­
licznym słuchaczom głównie zasady poglądów  na tę 
spraw ę Weiningera i oczywiście temi .eh nie zbudowała.

O  s k r y l o b ó j c z e  m o r d e r s t w o  toczyła 
się w soDotę bardzo zajm ująca rozpraw a karna przed 
lawa przysięgłych, ja k o  oskarżony staw ał Fedor Kuziow 
parobczak 21 letni, który w lutym br. zam ordow ał kilkakro 
tnemi uderzeniami siekierą Petra Bojczuka, 33 letniego 
gospodarza z Rówr.i pod Kałuszem.

Tło psychologiczne sprawy niejasne. Rozprawa 
przynaim.nej należycie go me wyjaśniła. D om yślać się 
należy pomiędzy m ordercą a ofiarą rywalizacyi pod ka­
żdym wzgledem. Jeden j drugi chcieli we wsi przew o­
dzić i budzić podziw, postrach i poszanow anie. Była 
w grze oczywiście i kobieta, czarnuoka gazdyni O rynka 
Bałabanow a, której względów dla Fedora, m łodszego od 
siebie, Boiczuk pozazdrościł. Fedor ao  winy się przy 
znał. W bójce, w chacie u Bałabanów, postrzelił naj­
pierw Bojczuka z rewolweru, następrie , zaczaiwszy się 
pod 1 chatą, wychodzącego kilkakrotnie ciął śm ier­
telnie siekierą.

Fedora skazano za zabójstwo, nie zaś za m order­
stwo, na 5 lat ciężkiego więzienia. Rozprawie przew o­
dniczył radca Karanowicz, oskarżał dr. Swoboda, bronił 
Fedora adw. dr. Jurkiewicz.

[ j  R zeszów . S a m o b ó j s t w o ,  lzak Ofner, pom o­
cnik w sklep.e bław'atnym, odebrał sobie życie, rzuciw­
szy się pod pociąg. Zwłoki jego zostały w okropny 
sposób zm asakrow ane. Pow odem  sam obójstw a, jak się 
później dowiedziano, miało być złe obchodzenie się z niin 
iego pryncypała, Chaima Karfiola.

L j ' ófk iew . W r o c z n i c ę  K o n s t y t u c y i  3-go 
M a j a. Staraniem  tutejszego T. S. L. odbyła się w spa­
niała uroczystość w niedzielę 14 b. m. O bchód’ rozpo­
czął się solennem nabożeństwem  w kościele farnyrr,
gdzie do licznie zebranej inteligencyi i tłumów włościan
przemówił z am bony ks. Czachórski. Po nabożeństwie 
olbrzym i pochód z muzyką i oddziałem sokolim na cze­
le ruszył barw ną wstęgą do gmachu „S okoła", gdzie 
w wielk.em skupieniu i zainteresow aniu wysłucnano m o­
wy patryotycznei p. N. Deklam acya i dobrany chór so ­
koli urozmaicił pierwszą część program u.

Wieczorem odegrano dram at U rbańskiego „Pod 
kolum ną Zygm unta". Am atorow le spotkali się z g o rą ­
cem uznan.em i wdzięcznością licznie zebranej pubii 
czności.

□  Nowy S ącz. Z a b ó j s t w o  w j a s n y  d z i e ń .  
Dnia 12 bm o godzinie 7 '30  po południu ulica D łu­
gosza byia widownią strasznego dram atu. Znany ze 
swego gw ałtownego tem peram entu dorożkarz Icek Zorn 
napadł na sipdm nastoletniego czeladnika stolarskiego 
K onstantego Kulika i uderzy nim z rałei siły dwukrotnie 
o i.ur podm urowania ogródka tak nieszczęśliwie, że 
Kulik natycnm iast ducha wyzionął. Inna wersya o p o ­
wiada, żc Zorn w szalonej pasyi sKręcil kark chłopako­
wi. N adbiegłe tłumy ludzi cuciły przeszło pół godziny 
bezowocnie nieszczęśliwego Kulika, a żaden lekarz, ani 
polieyant, chociaż za nimi szukano, się nie zjawił. 
O  godzinie S '10  wsadzono już zimne ciało chłopaka 
na nadjeżdża,ący pow óz i odwieziono do szpitala miej­
skiego. Zabójca także brał udział w cuceniu Kulika. 
O burzony ttum odprowadził Zorna na policyę —  śledź 
tw o sądow e w toku. O bdukcya wykazała pęknięcie sto 
su pacierzowego. Przyczyna napaści jeszcze niewyjaśnio­
na. N a kamieniu muru, o który m iała uuerzyć głow a 
Kulika, wyrył ktoś krzyżyk i datę śm ie rc i; oglądają to 
tłumy.

U r o c z y s t o ś ć  S o d a l i c y i  k o l e j o w e j .  
W niedzielę dnia 14 bm. odbyło się w kościółku na 
kolonii kolejowej uroczyste nabożeństw o i poświęcenie 
sztandaru założonej dnia 8 grudnia 1904, a obecnie 
już 65 członków liczącej, Sodalicyi M aryańskiej praco­
wników kolejowycn. Podczas nabożeństw a śpiewai chór 
własny kolejarzy-sodalisów  ; po mszy wygłosił ks. Ga- 
dowski 1 .  J. podniosłe kazań.e, nawołując zgrom adzo­
nych do miłości wiary i Ojczyzny. Na zebranej licznie 
publiczności z m iasta i okolicy zrobiły zastępy p ra­
cowników kolejuwych, garnących się pod sztandar wia­
ry i ojczyzny, rozrzewniające, a n iezatarte wrażenie.

Q) Z aleszczyk i O d z n a c z e n i e  d y r e k t o r a  se-  
m i n a r y u m .  W seminaryum nauczycielskiem nastapiła 
w kierownictwie zmiana. Dotychczasowy dyrektor radca 
Tytus Sloniewski przeniesiony został na własną prośbę 
w stan spoczynku. Człowiek dużej wiedzy i taKtu, łu­
biany i szanowany przez wszystkich bez wyjątku, tar: 
Polaków, jak Rusinów. W dowód zasługi okolu szkol 
nictwa odznaczony przez cesarza orderem  żelaznej ko ­
rony lii. klasy. W ręczenie tegoż odbyło się w ubiegłą 

.sobo tę  w starostw ie w obecności delegata Rady sz k o l­
nej, radcy baranow skiego i zgrom adzonych urzędników 
wszystkich dykasieryi. W itczór odbyt się uroczysty bankiet 
na cześć jubilata, który był pierwszym dyrektorem  w tu- 
teiszem przed kilku laty zaiożonem  seminaryum a gm ina 
chcąc zaznaczyć cześć dia jubilata, ofiarow ała 200 kor. 
na cele hum anitarne.

Z m . a n a  z a ł o g i  w o j s k o w e j .  Batalion s trze l­
ców stacyonow any od lat 5 vt naszem mieście został 
przeniesiony do M onfaicone na granicy włoskiej, nato 
miast w zamian . otrzym aliśm y batalion 24 pułku pie­
choty z Kołomyi. Polak burm istrz polskiego miasta, 
przywitał przybyłą załogę na rynku, przemówiwszy do 
m ajora batalionu „gehorsam st" w języku niemieckim.

S e c e s y a  w g m i n i e .  W prawdzie me secesya 
radnych, ale styl secesyjny sta ra  się gmina w liniach 
ulic zaprowadzić. Buaują się trotuary bardzo dla m ia­
sta  potrzebne —  jednak limę ulic są tak niemożliwie 
nie proste i zastosow ane do rozm aitych zaborów  terenu 
gm innego przez właścicieli, że dziwić się tylko wypada 
iż energiczny bunm strz dr. Blutreich spokojnie na tę 
robotę spoglądać może, a patrzy na nią codziennie.

F a ł s z y w y  a l a r m ,  o m e n i n g i t i s .  Przed 
kilku dniami zaalarm owane zostało nasze m iasteczko 
pojawieniem się memngiFs we wsi granicznej Dźwiniacz- 
ce. P rotom edyk Bukowiny dr. KluczeńKO i kilku lekarzy 
przy komisyjnem zbaaaniu na miejscu stwierdzili tylko 
zapalenie płuc.

Ł t S tra jk  z łodzie i. Jedyny ten w swoim rodzaju 
strajk miał się wydarzyć, jak donosi „R uś“, we W łoda­
wie (gub. siedlecka).

W d. 23  kwietnia rozlepione w mieście afisze 
w których złodzieje uskarżają się na sw ą cię­
żką dolę, przedstaw iają swe żądania i grożą, że po ­
zbawią dochodu... poiicyę. jedno  z tych ogłoszeń brzmi 
aosiow m e :

„M y ztodzieje m W łodawy nie będziemy już wię­
cej kraść, ponieważ dotychczas poiicya brała od nas 50 
nrc. docho iu, tak, że . zostaw ało nam także 50 prc.
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W tym zaś roku żąda  od na? 75 prc., tak, źe p o zo ’ 
staje nam tylko 25 prc. D latego prosim y, jeśli chcecie 
żyć, bierzcie tylKo 50 prc., tak  jak dawniej. W prze­
ciwnym razie będzie źle. Związek złodziei m iasta Wło- 
daw y“ .

Inny znowu afisz przytacza jako m otywy, którym i 
pow oaow aia się pol:cya, żądając 75 prc. „zarobionych*1 
przez złodziei piemędzy —  wojną na DaieKim W scho­
dzie 1

G roźby złodziei w idocznie poskutkow ały i układy 
z policyą pardzo piędKo muoiały być uwieńczone p o ­
myślnym wynikiem, bo zaraz na drugi dzień po rozle­
pieniu tych afiszów... okradziono pew nego urzędnika 
akcyzy, i odtąd  „zw iązek złodziei m. W łodawy11 uja­
wnia po dawnemu gorliw ą działalność, a poiicya po da­
wnemu w żaaen sposób nie może „w paść na ś!adJ‘ 
złodziei, w najbezczelniejszy sposób grabiących w biały 
dzień mienie m ieszkańców Włodawy.

£}: kozpraw a z e  złodziejam i „W ołyń" donosi o  stra- 
sznem lynczowaniu zbrodniarzy, jakie odbyło się w ro- 
syjskiem miasteczku Puliny. O grom ny tłum Niem ców 
kolonistów, chłopów czynszowników i zagonowej sz la­
chty, urządził obław ę na złodziejów w osadzie „D ołżik11, 
w miasteczku Puliny i w siole Iwanowicze. Z łow iono 
blizko 80 ludzi, nad którym i tłum począł się pastwie 
w okrutny sposoo. Skutkiem odniesionych ran, 11 ofiar 
um arło, w tej liczbie przypadkowo zabito jednego chło­
pa, nienaleźącego do szajki. W iększość ofiar stanowili 
drobni złodzieje; najgłówniejsi przyw ódcy oraz koniokra- 
dzi, którzy są istnym biczem oKolicznej ludności, zdoła­
li się ukryć W yprawa zorganizow aną była praw iałow o. 
W rękach tłumu były listy złodziejów, tłum wszędzie 
przesłuchiwał św iadków i w ym agał dow odów  i posiadał 
do rozporządzenia naganiaczy, tłum aczy i t. a . SposóP, 
w jaki sąd się odbyw ał, spraw iał niezwykle w strząsają­
ce wrażenie. N a przedzie tłumu ustaw iono szereg  ludzi, 
uzbrojonych w strzelby, drągi i kłonice. Rozpraw a była 
okrutną, aż do zwierzęcości.

Za jednym zam achem  nikogo nie zabijano, lecz 
pizedtem  podsądnych badano, poddając ich niemożliwym 
do opisania torturom , N ieszczęsne ofiary kopano i de­
ptano nogami, rozm iaźdżano im piersi żeiaznymi drąga­
mi, wykręcano i łam ano ręce i nogi itp. D opiero kiedy 
podsądny przyznał się do winy, w ów czas zabijano gu. 
N iektóre tracenia były potw ornie straszne tłum zm uszał 
np. dwóch skazańców  do wzajem nego bicia się i zada­
wania sobie wzajemnie śm ieitelnych ciosów rozm aitem i 
narzędziami.

Podobne sądy lynczowe odbyły się także w M o­
skwie na przedmieściu, zam ieszkanem  przez złodziei.

O D PO W IED ZI O D  P E D A K C ll.
WP. M a r c e l i G e l b e r  w B u  r s z  t yn ie. Opuszczenie 

nazwiska Pańskiego nastąpiło nie z naszei winy, lecz z wi 
ny Biura koresp., które, dając telegramy ó  m ianouaniach, 
dość często rebi omyłki lub opuszczenia, co łarwo prze­
cież usprawiedliwić, bo odbiera te wiaaumości telefonem. 
Inne dzienniki, o ile korzystały z tego telegramu, również 
nazwiska Pańskiego nie podały „G azeta Lwowska11, poda­
ją c  te przeniesienia w tr z y  d n i p o t e m ,  mogła z łatw o­
ścią nie popełnić tego opuszczenia bo miała już urzędowy 
dokument, nadesłany pocztą.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 maja b. r.

IT u te l G c o r g e  a . fPokoje od 3 ko ron począwszy). 
Ks. S. Jabłonowski z Bursztyna, k s .  J. Jabłonow ska z Bur- 
sztyna, hr. S. Tyszkowski z Rosyi, br. J. Romaszkan z Ho-

-odenki, S. Kiełczev ski z Podola, A. Skaza z Krakowa, dr. 
A K os z Kałusza, J. Kellermanowa z Kańczugi, J. Biandys 
z Wielkich Dróg, S. Dewoniski z Wiedni" E. Serge! Ja ­
sła, J. U:iel z Wiednia, R. Schindler z W iednia, J. Mata- 
szewski z Rosyi, F. Goldstein z Wrocławia.

H o te l  I m p e r i a l .  Hr. Stanisław Chołoniewski z P o­
dola rcs., Tadeusz Niementowski ze Zbaraża. Aleksandra 
■ ugorska : Pouola cos., Adam Skarszewski z ' rzyszowa, 
Zdzisława Obertyńska z Hujczy, Marya Kościelska z Po­
znania, Wanda Siemaszkowa z Warszawy, Zbigniew Horo- 
dvński ze Zbydniowa, Karol Knb :r z Wi :dnia, Z; gmunt 
Brenholz *.e Snuwicz, dr. Henryk Ebers z Krynicy, dr. Mau­
rycy Korbel z Nowego Sącza.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z aos.aw ą natych­

m iastow ą za J0 0  HI. płacono kor. 43*30 do k. 44*20,
Tendencya: silniejsza.
N a f t a  galicyjska S tandard  W hite w całych wa 

gonach z Wiednia K. 36 50 do K. 37*20. W beczkach 
K. 38*10 do 40*55.

T en a ercy a : spokojna.
C u k ie r* . Raiinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag, K. 73*50 do 74*— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z \Vieur..a w 
całych w agonach K. — *— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— *— , w całych w agonach K. -  *— d o -~ * —  beczkam i, 
do  — *— .

T enaencya słaba.

W ie d e ń : ania 17 m a,a. Kursy giełdy wiedeńskiej s 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r 1880 3 proc. 307*— , Austr. zakł. kred. z ob p. 
z r. 1889 3 proc. 306 — , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł, m. k. 4 proc. 278*— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 277*— , Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 fr, 4- proc. 108*50, b) bezprocentow e- 
SudapeszteńsKie (Basilica) 5 zł. 25*75, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem . pc 100 zł. 484*— , Cla>*yzł. 4 0 , 
m. k. 158*27, Pożyczka m .Insbruku 20 zł. 78*— , Lo­
sy nv K rakow a 20 zł. 89*— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 66*— , O ten 40  zł. 165*— , Paiify 40 zł. m. 40 
175*— , Czerw onego krzyża austr. tów , 10 zł. 57*40, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 37*35, Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 65*— , Salm a 219  zł. m. kon. 75*— , 
Pożyczka saicoursita 143*— , zł. Tureckie oblig. prem . 
koiej po 142*50 fr. — *— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 4 l — .

B erlin , dn.a 17 maja. Banknoty au?tryackie 85*20, 
Spirytus — •— .

Paryż, dnia 17 maja. Trzy procent, ren ta 99 30, 
31*15.

Frankfurt, dnia 17 maia. Austr. kred. 211*— , 
D isconto — *— , Laura — *— , Koleje państw owe 
— *— , Alpiny — *— . Usposobienie

D ep esze z  targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  18 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akrye austr. Zakładu kredy­
towego 668 25 Aitcye węgier. Zakładu kredyt. 784*50, Akcye 
Anglo banku 306*—, Akcye UnionbanKU 543*—, Akc; e Lan- 
derbanku 456 50 Akcye Bankvereinu 554*—. Akcye Boden- 
credit 1031*— Akcye gal. Banku hipotecznego 550*—, Akcye 
kolei państwowych 670*75, Akcye kolei potudniowej 91*—

Akcye Tramway A. —*—, P Akcye kolei Elbethal
442*50, Akcye kolei północne1 5dOr\  Akcye kolei c .einiow, 
587*60, Akćye Alpiny 540 75, Akcye Rima Murany i 562*75,
Akcye Prag. Tow. żel. 2 6 1 0 ----------1 Akcye Fabiyk broni
616*—, Akcye tureckie tytoi.iorye 359 —. Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1010 —, Oblig. węg. inć 97*85, Renta ma­
jowa 100*50, Austr. Renta koronow a 100*45 Węg Renta ko ­
ronowa 98*15, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 10u--, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 4l/a proc. listy Banku Kipot. 
101*90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111*50, 4 proc. listy 
Banku kra],100*20, 4%  proc. listy Banku kraj. 102*15, 5 proc 
kom unalne obligacye Bankukraj. 102*75. Obiigacye Dropi- 
nacyjne 100*10. 4 pro. Gal. noś craj. z 1895 r. 10010,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98 50, Losy tuieckie 143*--, Marki 
117*37, Ruble 25?*—, Kredyt' —*—, Alpiny —*—, Węgier, 
kred. —*—, Unionbank —*—, Koleie. — —*

Usposobienie: silne.
B e r l i n ,  13 maja. Przy zamknięciu wczorajszem, 

giełdy: Kredyty 210*- , Staatśbahny 143*90 Disconto Co- 
mandit 186 50, Berlin. Tow. handl. 196—, Laura 266*—, Bo- 
numery 242*— Koiej połnun. wschodr.io-pruska —*—. Ru­
bel za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wied 128 50, Kolej mo­
rza śródziemnego -*—, Koiej M eridionalna 155*90, Losy 
tureckie 135*50, Renta w łoska —*—, „Harpener* kopalnia 
węgla 212*40, Kolej Marieuburg-Mławka —*--, Konsoiida- 
cye —*— , Lombardy 16*—, Kolej Henry H-7*t0, Niemiecki 
uank narodowy 128*25, Kan .da Profemed 147*6C Aiccye że­
glugi haniburskicj 150*90, Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donnersm ark" 260*75.

Tendencva:
E ia .t t i iC n r t ,  dnia 18 maja. W czorajsza giełua wie­

czorna: Austryacka renta pap.erow a 101*15, Austr. renta 
srebrna 101*15, Austr renta złota 101*80 Austr, akcye kre­
dytowe 201*10, Staaisbahriy 143*80. Lombardy 16*10, 4-p>*oc 
austr. renta koronow a 100*50.

Tendencyć silna.
B e rlin * . 18 maia. 4 proc. w igierska rem a złota. 

—*—, węgierska renta koronow a —*■—, Austr aiccye kre­
dytowe 2„) —, Staatśbahny 143*90, Lombardy 16*—. D iscon­
to  Comandit 186*50, Ruble 216*—.

Tendencya nieco lepsza.

Targ zb ożow y i tow a iow y .

B u d a p e s z t ,  d. 17 maia. Pszenica na kwiecień 1905 
od koron —*— do —*—, Pszen.ca na maj 17 92 dc 17*96 
Pszenica na październik 16*56 do 16*58, r a  kwiecień od 
—*— do —*—, Zyto na maj od —*— do —*—, Żyto 
na październik 13*48 do 13*50, Owies la Kwiecień od - *— 
dc—’— Owies na maj —*—j o  —*—, Jw ies n? październik 
11*60 do 11*62 Kukur. na lipiec 190514*76 do 14*78, Kukurudza
na maj od 15*46 do 15*48. Kukunsdza na s.erpień o d ------
Jo  —*—, Kukurudza na wrzesień od —*— dc —*—, Rze­
pak na sierp!e t  od 23*50 do 23*70.

Pogoda: ładniejsza.

S W W W W W W  W
=  NOW Y KANTOR =  
S Ł O W A  P O L S K IE G O
WE LWOWIE, Ul TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’aj

MIEŚCI

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O R A Z  
P R E N U M E R A T Y  S Ł O W A  P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ O D D ZlEJłY C H  

NUMERÓW
Wydawnictwo posiaaa we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Churążczyiny L 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej L 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie 1 za nie w zupełności odpowiada.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 16-go maja 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotów kę:

o cn: u

Losy

O g ó ln y  d ług : p a ń s tw a .  %
4°/o konwert. ) maj—listopad . . 4
wolna od pod. ) slyczen—lipiec . . 4 '/ó 
w banknotach, luty—sierpień . .4%  
w srebrze, kv] iecień—październik . 4V° 
roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ „ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —

„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
Listy zastaw ia  domen pafiaiw. 120 zł. za szl 5 

U lu g  p a ń s tw a  k r a j ó w  U o r o u n y c u  
w radzie państwa reprezentowanych. 

Austr. renta złota wolna od podatku . . 4
„ „ w wal. kor. wolna od pod. . 4

„ inwest. wolna od pod. . .
O b l ig a c y e  K o le jo w e .

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrne . .
„ ces. Elżbieiy w ztoc.e w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola L u d w ik a ................................
„ arc Rudolfa w K. wol. od pod.
O b l ig a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  K o le jo w e  

Kolej arcyks. Albrec lita 2u0 i 1000 zł. w sreb. 4
„ czes Em. 18ó5 200, luuO, 5000 zł. . 4

1895 4UU, 2000, lOOOU l . 4
„ Bukowmska lokal. 4uo kor. . . .  4
„ Karola Ludwika s i e b r ..........................4
„ Lw ów.-C zerń.Jassy Em. 1894 . . 4

B l a g  p a ń s t w . k r a j .  K a r .  w ę g i e r .
W ęgierska renta z ł o t a ..........................
Węg. renta w kor. woina od podatku 
Wvg renta w kor. wolna od podatku 
Węg. pożyczka premiowa po tóO zł. . . — 

„ „ „ „ o0 zł. . . . .
Węg. coligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Staw. obligacye propin. w. a. . . 4Va
węgierskie obligacje hip.......................................1
K ro u y i i Sławonii oblig hip.............................. 4

I n n e  p u b l i c z n e  p e ż y c z K l.  
Po£l*czka krai. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. Bukowiny .................................... 5

.3V2

. 4 

. 4

. 4 

. 4

. 4 

. 4 

. 3Va

_pło.;i
10050 
10035 
16095 
10095 
15925 
19340 
294 — 
294 
29425 

I

11955 
100,16 

9345

100̂ 20
119—
128,60
lOO^O
100130

100|25 
100,40 
10070 
100 -  
lOu'25 
100 10

118125 
9HI5 
39j50 

22-* 5
222 
171 
101
9775
9825

991
102

âda.ia
10(i70 
100,55 
101115 
101 
16125 
195:40 
296— 
296 
296*25

11975
1G065
93,35

10120 
120 - 
129*60 
101,26 
10175

1012.
10140
101*70
1 0 1 I—
10125
lobio

11845 
98 45 
89 70 

226 
224 
173

75 
25 
20 

102 57
98
95

10055
103:70

Gal. poż. kraj. z r. 1 8 9 3 ..........................4
Gal. obi. prop z r. 1889............................... 4
Pożyczka miasta Lwowa z r. Iy00 . . . 4V-2

„ z r. 189o . . 4
„ „ Wiednia z r. 1 8 7 4 . . .  6

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892 ..........................6
L i s ty  z a s ta w i te. (Oblig. hip. i listy dłużne) 
Austr. zakł. kred. ziemsk' los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

 .......................................4
Gal. akc. b h. z 10% pr. !. w 39Va 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. iĄ lh
„ „ „ los w 50 l. w. koron. .4%
„ „ „ los. w 60 l a t .......................... 4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat , . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 5 lł/2 l . 4>/2 
„ „ „ zwi. w 57Va l. 4
„ , oblig komun 2 em s. . o

3 e. I. w 42 l. 4T/e)) D « W . 1  1 r  1 44 e. 1. w 45 1. 41 „ koi:51. w, 571/2 1 . . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4

„ lo„ \ 50 1. w. k >ron 4
O b l ig a c y e  z  p r a w e m  p i e r «  » z c n s tw a .
Koiej półn. tes. Ferd. em. z r 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 18o4 p. 10% . 4
„ . ■ „ °84 . . . .  1

Węg.-Gal. kolej em. 1870 .............................. 3%
„ „ » „ 1878 .............................
„ .. „ 1887

L e s>  p r e e e n t u w e  (za sztukę).
Austr zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł.

„ , „ 1889 po 100 zł.
Uregul. Dun. z r. 1S70 po 100 zł. w. a. . 
Węy Benku hip pr. 1. z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

V>osy b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. ł  . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł m. k..............................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 ał. w. a. . . .
Pozyczka raiasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lublan; po 20 zł. . . •
Ofen (Budć gm m ) po 40 zł w. a. . . .
Palffy po 40 zł. tn. k ..............................................
Czerw, krzyża austr. tow  po 10 zł...................

99160
99165

101
98

116110

99195 
102:90 
9' - 

111115 
10120 
10.60 
991— 
99J50 

100 
99:75 

10 *75 
99,60 

W2I5G 
101170 
69,45 
99135 

10U9C 
10 Ą5

101,50
94

9980 
92,8C 

112 
lOOilO

307—

278

89—

100160
luu:65
102135
9910

12375
117|—

100,95 
10890 
100j- 
11215 
i020r. 
10260 
100!— 
100j50

100,50
102,75
10060
10350
10270
10045
10035
1 0 1190
102J35

10250

1% 80 
93 o0 

113
101

315i

28z

10

28 
494 
16ć 
82 
97 
7230 

175 
185— 
5940

50

70

zł

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zt 
Fundacyi aicyks. Ruaołfa po lo zł. . .
Salina po 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m asta Salzburga po 20 zł. .
Tureckie obi kol. po 400 fr......................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 10C 
Kupony ) 3%) obligacyt premiowe ( 1880 

pre- > 5%) austi. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miow'e j 4% pożyczki pr. węg. Banku hip 
A k c j e  (przedsiębiorstw transportowych). 

Buk. kol. lok, akc. pierw. 200 z ł . . . . . .
„ . „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej pórn. ces. Ferdynanda 1000 zł. rr.. k. .
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-jassy 200 zł. . .
„ Lwów-Kleparów-Jaw'orów 4% . . .
„ wschodu, gal. 3okal. 200 z>. . . .
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ ,*ęg. galicyj. lokal. 200 zł.........................

A k r y e  K u k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor....................... . .
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or.. . .
Peszt. Eanku handl. 1000 K................................
Zakład kred. dla handlu i nrzem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hmótecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . *
Banku Austro-węg. 1400 ....................................
Czesk. Banku Związk. 200 Kor..........................
Ż ivnostenska banka 200 Kor.....................

A K cy e  (przeusiębiorsiw  przemysłowych).
Galic. karp. naft. tow. 500 K or..........................
Schodnicy 500 Kor..................................................

W e k s l e .  (Czeki, dewizy króikotermin.) %
Berlin i niein. ni. bank za 100 marek
Londyn za 10 funtów szter
Paryż za 100 fr. . . . . . . .  .
Petersbm g i Warszawa za 100 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów 

W a lu ty .
Dukat cesa rsk i.........................................
20-ń a n k ó w ic a .........................................
20 markówkt ....................................
Suweryn angieiskl z ł...............................
Niemieckie banknoty za 100 marek . 
W łoskie banknoty za lir 100 . .  .
Ruble banknoty za 100 ruhli .

3
2Vs 
. 3 
5J/s 
. 5

37;35 
65 — 

219 — 
75 - i  

145 e5 
541 -  

73 —

48 -

4 5 ' -  
4181 

5791* 
420 
5d65Q 
372, 
392

40; -

30< -

286C -  287o

3v35 
691— 

227!— 
41 

14 :25 
55i,— 
79,—

5-r
I

454 —

,5310

588 
380— 
łOu:—

40550

30o50

78628
541-1—

45ri 25 
1649 

247 
)4o,5C

10P
6351-

117*30
24t'|3C
95,4C

95135

11
19
23
23

117130, 
95135

25.,:—

781125
552—
200]—
457125 

1659 - 
?4ol30 
24"’!50

1025
638

117150
2w,50
9555

50

38
10

95 

11
19 . 
23(54 
2.06 

11750
9. 55 

254i- -
U dpow itdzialny re d a k to r : Jó z e f  Ziem biński,

Z drukarni „Słow a P o lsk iego", we Lwowie, poc. zarządem  Józefa Ziem bińskiego.
N akładem  S oólk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.

Z  fabryL Braci FlałkowsKich w Białei i Czancu


